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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSQE; 


FRANKFURT,ZTG; 28;III;Korespsz Warszawy pisze, Ze ponie- 
waż marsz;Piłsudski wyraźnie wymler?x wicepremjera Bartla jako 
przyszłego marszałka Sejmu, wybór De.szyńskiego jest pierwszą od 
wypadków majowych, "dotkliwą klęg"e ",która jest zadaną marsz; 
Piłsudskiemu przez Sejm, Korespipeo3lre$la, że do takiego “fatal- 
nego wyniku" częńciowo przyczyniło się usunięcie posłów z sali, 
przy p wey -pòlicji, co prdziakare cdstręczająco na wielu posłów; 
Niemcy i mniejsznáci głrsowały Pp ieciwkn Bartlowi; K^r;pisze 
dalej, że marsz,Piłsudski p^zwoli't sobie na "sam^Wole" także w 
Senacie, wyznaczając d^'^twarcia Senatu swego strínnika Inulie- 
£^, zamiast najstarszegr z senat" rów Liman'wskieg1;Ten fakt daz 
e^cjalistom powód d^ strych pro ;estów; 


vO RIA RTS 29,111, o“wiadeza, że sytuacja jest w dalszym 
ciągu p>ważna, gdyż niebezpienzeiistwo rozwiązania parlamentu 
przez Marszałka jeszcze nie z:'stato ostatecznie zażegnane: Przy 
pierwszem głosowaniu nad kon)::etnemi wnioskami w Sejmie, domaga- 
jącemi się “ledztwa w sprawi: teroru wyborczego na terenach wschod 
nich, blok rządowy głosował jednnlicie z prawicą, co migta by 
oznaczać sojusz grup rz9dowy eh ze stronnictwami prawicoweni; 
Dzieńnik wyraża jednak prze :'nanie, że tego rodzaju sojusz zbyt 
długo trwać nie będzie; 


TAGLICHE RUNDSCHAU '9:ITI; pisze, że wybór Daszyási!ego 
na marszałka Sejmu wytworz :: krytyczne połnżenie w Polsce,gdyż 
mówi się w kołach pitguder j ców a rozwiązaniu Sejmu; Zächwanie 

się "wszoohwtadnego Mars: ¢ tka" przy otwarciu Sejmu dówodzi, że 
nié cofnie Sie on przed ż i nemi Środkami, aby swoją wile ptze- 
prowadzić wobec opornego | jmui Jest on zdecydnwany.: usunąć na- 
wet cały parlament przy چم مر جح‎ policji, jeżeli będzie mu sie 
przeciwstawiać. i a 

Nawiązując do p^dk ¢ ^lonej w N redziu polityki p^k^j^wej, 

aziennik Zaznacza, iz de , et graniczny dowod#i, że osiągnięcie 
p^k^j^wego współżycia z 1 siadami Polska sama sobie utrudnia; 


1 

KÓLNISCHE VOLKSZF ] YUNG 18;111; uważa, że zamiarem Pirsud- 
skiego jest utrzymanie ;1:kioh form życia wewnętrzno- polityczne- 
go, by były one formalni,» bliskie no malnym zasadom demokratyoz- 
n^-parlamentarnym; Radyit alizację polityki polskiej uważa dzien- 
nik za wykluczoną wobec ciążenia Marszałka od przewrotu majo- 
wego ku ktnserwatyzmowi.;, Ihżliwość współpracy mniejszości niemiec 
kiej w Polsce z tządem :':egt = zdaniem dziennika — użasadni”na, ` 
jednakże na przeszkodzi, - stoi taktyka rządu, nips polityka wojewody 
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Crazyáüsklego; P^ szeregu zdań wzglödnie abjektywnych dziennik 
kończy jedhakze zdaniem, d^ pewneg^ stopnia nawet sprzecznen 2% 
cię ko resp ndencji, twierdzaceu, ic jednak cały stan ^beony d^pro- 

wadzi p^ zejściu z areny życia politycznego Marszatka Piłsudskiego 

do nowego, tym razem cięższej, przewrotu w Polsce, co wywoła ^gÓl- 
né zaburzenie pokoju na Wsohndzie:- 
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L'ACTION PRANGSIST 23; III; zamieszcza dłuższy artykut,^uaWlo- 
jący sytuację pirlityczną p^ wyborach w Palsce; Autor pisze: 11898 +4 
Piłsudski powinien był p^ zamachu stanu’w r:1926 przystąpić d^ rządów | 
już z gotowym programe; mie posiadał go, a przeto kierował się $ 
sugestjami przemysłowców i. arystokratów, którzy s konserwatysta= 
mi - lecz nie nacjonalistami; Nie uiżna zaprzeczyć; że pbjęcie 
rządów przez Marsz; Pirsudskiego dato pomyślne rezultaty: Polska 
potrzebuje starej fo my rządów; Obecnie panująca tam dyktatura 
nie stnowi stałego regimu, uającego stałe podstawy: lussolini 
opiera się na monarchji dziedzicznej i ma za sobą cały naród zo rga- 
nizowany i podlegający dÿscyplinio;- podobna jest sytuacja Primo 
de Rivery, który mä za sobą króla, amjg i zwigzki patrjotycune, 
należycie zórganizowane: Różni się to wielée ad sytuacji ńaisz; 
Pitsudskiego, który = mając wprawdzie za sobą armje- nie opiera 
się jednak ani na niezależnych i tradycyjnych instytucjach, ani. 
też na org nizacji, obejmującej prawie całe społeczeństwo — jak 
faszyzu; Rozum polityczny wymaga, aby marsz;Piłsudski znalazł lub 
utworzył sobie te podstawy, których mu brakuje; 

L'OEUVRE 29;,1Il; zozníczo, 12 skondaliczn” wystapioni` kouu- 
nistöw ni usprowi dliwiato wkmez nia sił zbrojnych do sali svj- 
mowcji-: 
SITGODNIA 29;III: w artswstepnym sz" roko omawia wybór Marsz 
Daszyáski^go i podkreśla, 2^ wybór ton jest nicwgtpliwi^ poważną, É 
acmonstracją patiticzna: Więksżość scjmu cheiata dowiesé, 2c pra = I 
stawiciclstwo forodu préski go che” zachować całkowitą niczalczm Sé | 
i nic będzic dodatkicm do władzy wykonawczej := 


POLSKA - NIEMY; 


me‏ س 
Li‏ 


THE DAILY TTLEGRAPH 27,111: Korsdypl: pisze, "20 Calond:r josta 

obrenic prøcdmintom gwałtownych ataków prasy p^lskic] zc wzgledu E | 
na gabronicnic fpicwania dziceiom pilskim "Roty": Omawiając stano- M 
wisko Calondcra, który uważa, że 016 tego -rodzajupdsni nio ۲ 
da się pogodzić z duchom konwcneji goncwskicj = autor pisza, 20 „Ag 
trudno jost okroślić, c? jost a co nic jost logalne w protyckim san 
wyrazie patrjotyzmu, i usiłowania ecnzury są w tym wypadku pizykray 3 
Po dobny wypadck miał micjsco W Nadrcnji; Wysoka Komisja w Kobi oneji © 
zabrònita “piowania Wacht am mcin"; Autor piszo, że w dziosięć E 
lat po wojnie piwinno być na tyle tolcrancji, by usunąć potrzebę 


tak drobnych rgraniczcni-— 
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K IEUZZEI TUNG 29:III; 200098. 6 Rauschcra z min;Zaloge 
kim demarcho, któro miaro na golu zakomunik^wenio rządowi polskio- ` 
mu poglądów rządu nicaicekicgo na dekret 9 strofie granicznójs | 
Jak twicrdzi dzionnik borliński koła polityczne sądzą, iż po wozo- 
rajszoj rozmowie nastąpią dalszo rokowanie dyplomatyczne w toj Sp? 
nej kwostji: 


BOURSEN ZTG; 291116 podkroglo, że poset Rauschor w ficjal= 
nej rozmowie طز‎ ×0 min,.Zaloskiömu kilka sformułówanych na jä 
piśmie zapytań rządu niomicckicgo, odnoszącyćh sig do sprawy, jazie 
pólskie x^£p^rz&dzcnie 9 strófie graniezno) oddziazywać będzie na 

dotychczasowe po^rozumionio polsko=nicmiockic W kwostji osicdleńczej s 
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Od odpowicdzi rządu polskiego ma żalożeć, czy rokowania o trak- 
tat handlowy zostaną podjęte na nowej p^dstowic,dajgecj widoki” 

powodgonias Obcenie rokowania dyplomatyczne potrwoja prawdopodab= 
nio przez czas dłuższy, pónioważ rząd polski na zapytanie nio= a 
mieckie odpowio prewdopodobnic na pifmiö; Tizoba więc pownégo cza= | 
su, aby można było oconié wyniki nowego kroku niomicckicgo. a 


LOZAL ANZBIGBR 29; III; podkreśla również oficjalny cha- 
faktor wczorajszegó wystąpionia posła Rausöhora i oświadcza, 20 
o ilc uda sig na podstawie togo demarcho dójść do pr mzumionia 
w obu doñiostych sprawach t:zn; w kwostji osiedlenia i w $prawio 
dokretu o strofie granicznej, wówcźaś nic nio będzie stało już 
na drodze ku p^djeciu właściwych rok wan przez delegację ńiońiec 
kò; pizedewszystkied jednak trzoba zaczekać na skutek tego nowo- 
g9 kroku niomiockiogo;- 


ti j 

"MÜNCHNER NZUSTE NACHRICHTEN  29;III; pisze, że zachowanie 
sie Polski w sprawie dekretu granicznego zmusza Nioücy do p^w- 
tórnogo wstrzymańia rok^waá gNsprdarezych: Jak wiadomo w roku 
zosZrym oporńe pºsúwanie się naprzód rakiwań handlowych z Palskg 
było przedminten polouiki Przeciwkn miniSohiolomu i prźeciwko | 
rzekomo v górowanym Zgdaninm rolnictwa niemieckiego, co było wy- 
k^rzystywáno w stosunkach wewnętrznych Niemiec; Dziennik'zázüacza, — 
Zo toraz okazuje się, jak te zapatrywania były błędne, sktró oboc- 
nie nawet prasa ^p^zyoyjna przyznaje, zo trudnofci czyni Polska, 
która nie umie dojść do prmzumienia takżo z innemi państwami, 
jak Austrja, Czechosłowacja; 


POLSKA = AUSTRJA; | 
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WIENER BANK UND BÚRSEN ZIG; 263111; piszo 0 zatargu col- 
nym z Polską i zaznacza, 20 położenia Austrji nie jest bynajmniej 
łatwe; Chodzi właściwie o to, czy w razie rozbicia się rok^wa 
powinien być wymówiony przez Austrje układ największego uprzy- 
wiléjowanias Jeżeliby to nastąpiło, wówczas będą Stnäowane cła 
autonnmicano, które zupółnie unieńożliwią wywóz do Polski, na- 
tomiast Polska będzie mogła przywozić nadal $winiö, na które 
austrjacKie cła śą niskie, oraz wegicl Ná który wogóle niema cła, 
i dopiero musiánoby wprowadzać cła odwątówe specjalnie przeciw= 
ko Polsce; Autor zaznacza, że jest bardziej miz wątpliwe, czy 
¿ycio gospódarcze austrjackie zdolné byłoby obećnie pmwadzié 
podobną wojnę celną; Anstrjackie koła frgemysto*e prcieszaja 
się tem, że przecież podniesienie ceł pilskich dotknęło wsżyst 
kio państwa, mające z Polską stósunki,a jedynio bardziej dotyka 
państwa słabe pod względóm g^spodarézyu; Z tych Wzéledôw prze- 
mystowey sä przeciwni zaostrzeniu konfliktu i stosowaniu źaizą= 
dzeń odwetowyóh; Raczej lepszy stosunek możę ndnicść zastosówa= 
nie innych środków, jak nips wspólne wystąpienie 2 Czechostowac= 
ją, która znalazła się w takiem samem porozeniu wobee Polski; 
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POLITYKA ZAGRANICZNA W ANGLIL: 


REICHSPOST 27;III; BÜgholm pisze o współzawodnictwie mo- 
carstw nad Morzem Sródzieanym i zaznacza, że Ententa z czasów 
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wojny uległa rozbiciu także tutaj i obecnie wytworzyła się giu- 
pa państw, złożona g Anglji, Włóch, Hiszpanji i Grecji, która 
utrzymuje hegemonję na Morzu Sr6dziemaym i wobec "0 6 Franc ja 
czuje sie tutaj odosobniona; Współzawodnie two francusko- anriel- „di 
skie na tem morzu datuje się od dawna i głównie ćhodzi 6 WILY wy W 
w Tunisie; Natomiast pomiędzy Ancijazi Vrochamirtstnici¢ tożbioże | 
noéé.laperesow tylka w kweStji Malty; Pozatem popiera Ona ezspan= 
sję Wi^sk& i plan angielski miałby obejmwać opaniwanie przez. 3 
Włochy dingi przóz Marzę Śródziemne, której pünktami są Trip lis JN 
I^dos, D^dehaMés^s; Autor przestrzega, ze to stannwi tylko część. I 
polityki światowej Anglji; której interesy wszędzie natrafiają nä M 
opór Msji, i należy p tem pamiętać, ażeby uchronić sie od niesp- 
dzianek;- 


NIEMCY = Z;8; Ri R; 
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L'EUROPE NOUVELLE ¿4,1111 w artiwst; omawiającym stosunki 
niemieckoagowieckie pisze mini j ze pomiędzy tomi państwami mots. y 
wyniknąć säysjo, jednakże nie pociągną ^ne migdg za sobą p^w&z- 
n'en ionsekwenocy j; Jbaj Sp-zymiorzefücy potrzebują sie wzajemie 
~ doskonale zdaje gobie r tego sprawę; Dlatego właśnie w momencie 
Edy sie 0! wiano Kryzysu w stosunkach pomiędzy obu państwami i 
hr; Bernstorff podkreślił w Genewie solidarność obu dyplomacji, y 
có potwierdziła równióz oficjalna prasa berlińska; Zagadnienie à 
rozbrojenia stanowi doskonaty tóren dla współpracy obi państw, 3 
bez narazenia ich interesów; Chodzi przedewszystkiem o wykazanie, 1 
że państwa zwycięskie nio chcą, lub'też nio potrafią zredukować 
swoich zbrojeń; Z Pośtępom czasu głos delegata niemietkiego śtaje 
się coraz bardżiej dónośny i nakazujący: Państwa zachnanio Pp - 
winnjby uświadómić sobie; że nadśzedł mońent dla porozumienia się, 
co do mzumnego i określonego płogramu, n`ile nie chcą stanąć w | 
przyszłości przed zagadnieniem: o wicle Eriniejszem;- 


THE DAILY TELEGRAPH 27,III; Hedeń و‎ delegátów niemieckich - ; 
który brał udział w rokowaniach handlowych m Msją, wyjaśnił kiri 
"Finansial Times" dlaczego okazary Sie one bezowocné; Oświadczył 3 


ah; że delegacja Sowiecka nie miała zamiaru dojść do handlowego 
porózumienia z Berlinem; Moskwa ogromnie potrzebije pieniędzy 

i możności eksportu; Delógaci SOWieccÿ zamiast prowadzić dyskusje 
w kwestji traktatu handlowego sfoimutowali żądania co do finansow 
wej pomocy żądając kredytu ze st zany rządu niemieckiego; Rząd od- 
mówił; misja sowiecka zwróciła się wtedy do banków niemieckich; à 
które oświadczyły; że nio dadzą oni ani fonimga dopóki przedwo— 
jenne długi nie zostaną zrewaloryzowańe i RSja nié uzna iatnio- 
nia własności prywatnej; Warunki te zostały odrzuconoż W chwili, 
Edy sprawy doszły do tego puńktu, świadomość o aresztowaniu inzy- 
nierów niemieckich zerwała konferoncje; W Berlinie uważano, 12 
uczyniono tó umyślnie 9y uniemożliwić dalsze rokawania; Gdy So- 
wiety przekonały się; że pieniądze nie nadchodzą, uważały, że kon— 
forencja jost bezcelowa; 


A - Y 


LA TRIBUNA 28:11l; zamieszcza ko respondenc ję: z Misky 9 
Uwięzieniu inżynierów niemieckich: Korep;uważa, że aresztowania te 
raz wrażenie jakie one wywołały jak réwniag zerwanie pertraktacyj 
gospodarczych sowiocko—niemieckich, Wywarło na Sowietach głębokie 
Wrazenio, budząc paezucić rzeczywistości i odpowiedzialno Ze: między 
narodowej; Wezwsnio rgucone przez Niemey do utwórzenia bloku Furo2 
pejskiegó przeciw Bowietom, po raz pierwszy dowodzi, że w stasunkach 
nicuiecko-sowioakion cog sie zmionizo; 


PRZEMOWIENIZ MINISTRA STRESZUANNA; 
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DEUTSCHE TAGESZTG; 29111: pisze, ¿e przemöwienie min; Stres 
semannä na bankiecie prasy zagranieznoj było przepojone nadzieją | 
na powodzenic akcji rozbrojenia, choć po obradach genewskićh pras 


że niopowodzenie rozbrojenia stwarza zupełnie nową sytuację dla — 
Niewieć, któro upoważnia Niemcy 49 wyciągnięcia wcześniej czy póź= 
nicj konsekwencji; hi | 
BERLINER TACTBIATT 29;III; piszo z p^wodu przemówienia min 
St rescúanna na baákiocio prasy; zo jest ono ciekawe z awóch wzgl 
dów; po pierwszo ^kroólir stanowiskó Niemiec w polityce zagrans | 
a po drugie jäk powinni oceniać wyboróy przy oddawaniu swyćh głó- 
sów stanowisko Niemiec w świecie: Jeg? krytyka wbrad rozbrojonin- 
wych znajdzie poklask wszystkich Nicmedwi Dziennik uważa za ważną. 
wzmianke Ze moga: 1i0 dnszłoby do Lncamn gdyby nié przyżoczenia | 
rozbrojonitwe Traktatu Worsalskiego; Dziennik zaznaczè, ze inné 
ważne zagadnienia poruszył uinsStresomanñ, jak mowę Princareén 
która nio byta przyjomna dla Níomców: W obu krajach wkrótce ^d- 3 
będą się wybory i halezatoby sobie życzyć- pisze dzionnik = äly — 
wyborcy po “bu stronach Renu szli do um pid hasłem budowy poro= =" 
zumienia które wprawdzie natrafia na chwilowe trudności alo przo= 
cies prsuwa się naprzód; 


MALA TNTRNTA I WŁOCHY; 
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> CORITRRE DZLLA SERA; 27; III; zamieszcza wywiad z Manein , : 
który powiodziat więdźy ini zo gay Stronnióy jogo dojdą do wta=. 1 
dzy, to rozwiną dzieło ^drodzonia moralnego; O stosunkach z Flo 1 
chani pawiedziar:"Bardzo anie zawsze bolała polityka liberałów ^. 
wzzledom Vrooh; Musimy czuwać wspólnie z Włochami aby monarchja 
Habsburgów nie zmartwychwstata w żadnej fammio; Wzaj erme st^sunki 
obu państw mussa być ściślejsze i bardzo płodne w rezultaty piak-" 
tycanes Gdy będziemy u władzy opszomy na pewnych podstawach p= — 
lityke zagraniczng Ramunji i, zach'wujac przyjaźń z Francją,in- 
glja i państwami Entonty, uważamy, że nic nie będzie stał? na 
przoszkodzio szczerej przyjaźni naszej z Wrochauni;- 


L'INDEPENDANCE BULGE 29; III; pisząc ^ razmowie lorda Mthe- 
nå ra z Mussolinim, mówi, że Włochom nie miina nie zarzucić co do 
p^step^wania ich nad Góms Adygą:; Nie zachodzi przetò potrzeba ree | 
wizji traktatu w St;Germain: Oo do traktatu w Trieno, Mmuunja, e 
Czechosłowacja i Jupostawja mogą ptzedstawić argumenty idontyoz- o. 
no z tomi jakie pizedstawił Mussolini; Trzy te kraje p^nadto są 
najbardziej pokoj^wó w Europie: Węgra nio mogą się pogodzić z tom, 
Zo zostały zimiójezone; szeZegölniej ich wielcy pośiadacze ziou- 
Sey: Słowa iussoliniego jako rezúltat będą miały to, że wzbudzą 
nieufhńość Mar;Entonty i zbliżą do siebie państwa joj a t^ w obli 
czu mwega nicbezpieczcńs twas = 


